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LUKIAN Z SAMOSATY
 

Pĳatyka albo Lapitowie
ఝ. ఝఝ 

. : Lykinosie, mówią, żeście wczoraగ mieli urozmaicone zebranie dyskusyగne u Ary-
staగneta przy kolacగi; poruszało się గakieś zagadnienia filozoficzne i zrobił się z tego spór
niemały. Jeżeli nie skłamał Charinos, to doszło aż do ran i w końcu zebranie zakończyło
się rozlewem krwi.

: Ale skąd, Filonie, Charinos to wieǳiał? Przecież nie był z nami na kolacగi.
: Powieǳiał, że to słyszał od Dionikosa, lekarza. Dionikos, mam wrażenie, był

sam na teగ kolacగi.
: O tak. Ale nie od początku i sam nie był przy wszystkim. Przyszedł późno,

mnieగ więceగ గuż w połowie bitwy, niedługo przed pierwszymi ranami. Więc ǳiwię się
i nie wiem, czy on mógł opowieǳieć coś గasnego, skoro nie śleǳił od początku kłótni,
która się krwią zakończyła.

. : Dlatego też, Lykinosie, i Charinos sam poraǳił nam przyగść do ciebie, gdy-
byśmy się chcieli dowieǳieć prawdy i usłyszeć szczegółowo, co się tam ǳiało. Dionikos
też mówił, że sam nie był przy wszystkim, ale ty wiesz dokładnie, co zaszło, i potrafisz
z pamięci powtórzyć przemówienia, bo nie słuchasz takich rzeczy గednym uchem, tylko
uważnie. Więc prędko urządź nam ten traktament — nie wyobrażam sobie przyగemnieగ-
szego — dla mnie przynaగmnieగ. Tym barǳieగ że bęǳiemy się nim cieszyli na trzeźwo,
w spokoగu i bez rozlewu krwi — żadnych pocisków — czy to się starzy tam popili przy
teగ uczcie, czy młoǳi — i że wino było za mocne, więc i mówili rzeczy naగmnieగ właściwe
i robili?

. : To raczeగ było niepoważne, Filonie. A ty chcesz, żeby takie rzeczy wynosić
na rynek i opowiadać ze szczegółami, co się ǳiało przy winie i po pĳanemu; o tym trzeba
się starać zapomnieć i uważać, że wszystko to zrobił bóg, Dionizos — గa nie wiem, czy on
komukolwiek daruగe, on każdego może wciągnąć kiedyś do swoich misteriów i wstąpić
w człowieka przy sposobności. To, wiǳisz, nie గest w dobrym tonie: wywlekać takie
rzeczy i roztasowywać — wypada గe zostawić tam na kolacగi i póగść sobie. Poeta mówi:
„Nienawiǳę człowieka, który ze mną pĳe, a potem wszystko pamięta”¹. Dionikos też
niesłusznie postąpił, kiedy to wygadał Charinosowi i męty wylał na głowy filozofów. Ja
nie — daగ mi spokóగ — గa niczego takiego nigdy bym nie opowiadał.

. : To są ceremonie, Lykinosie. W stosunku do mnie barǳo niewłaściwe, గa
doskonale wiem, że ty masz większą ochotę mówić niż గa słuchać. I mam wrażenie, że
gdybyś nie miał pod ręką chętnych słuchaczy, tobyś do గakieగś kolumny poszedł albo
do posągu i tam byś wszystko z przyగemnością గednym ciągiem wysypał. I గeżeli గa się
teraz zechcę pożegnać, to nie dasz mi odeగść, tylko będę musiał wysłuchać, bo wyగǳiesz,
bęǳiesz choǳił za mną i prosił. Wtedy గa będę z kolei robił ceremonie z tobą. Więc గeżeli
pozwolisz, to póగǳiemy sobie dowieǳieć się o tym od kogoś innego — a ty nie mów
nic.

: Nie ma się o co gniewać. Ja opowiem, skoro ci tak na tym zależy, ale żebyś
o tym nie opowiadał szeroko!

¹Nienawiǳę człowieka, który ze mną pĳe, a potem wszystko pamięta — cytat z nieznanego źródła. [przypis
edytorski]
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: Jeżeli గa గeszcze choć odrobinę znam Lykinosa, to ty to sam lepieగ zrobisz
i pierwszy to opowiesz wszystkim; mnie zgoła nie bęǳie potrzeba.

. Ale to mi powieǳ przede wszystkim: to syna, Zenona, Arystaగnetos żenił i z teగ
okazగi urząǳił wam to przyగęcie?

: Nie. On córkę wydawał, Kleantidę, za syna Eukritosa, tego lichwiarza. Ten
syn zaగmuగe się filozofią.

: To barǳo ładny chłopiec, na Zeusa, młoǳiusieńki గeszcze — chyba nie pora
mu się żenić?

: Ale nie miał nikogo odpowiednieగszego pod ręką, mam wrażenie. A ten
się wydawał przyzwoity, garnie się do filozofii, a prócz tego to గedynak, a Eukritos గest
bogaty, więc tego wybrał spośród wszystkich na zięcia.

: To nie గest drobiazg, to, co mówisz, że Eukritos గest bogaty. Ale proszę cię,
Lykinosie, kto tam był na kolacగi?

. : O innych cóż ci będę mówił, a గeżeli choǳi o tych od filozofii i od
przemówień — bo o tych, mam wrażenie, chcesz przede wszystkim usłyszeć — to był
Zenotemis, starszy pan, ten od Portyku, a z nim Difilos z przydomkiem Labirynt. To గest
nauczyciel syna Arystaగneta, Zenona. A z tych od Krużganku Kleodemos — znasz tego
pyskacza, cięty గest, uczniowie nazywaగą go mieczem albo żądłem. A był też i epikureగ-
czyk Hermon. Jak tylko wszedł, zaraz na niego zaczęli stoicy patrzeć spode łba, odwracali
się i widać było, że go nienawiǳą, గakby to był గakiś oగcobóగca albo człowiek obciążony
klątwą.

Tych Arystaగnetos zaprosił na przyగęcie గako swoich przyగaciół — żyగe z nimi blisko
— a razem z nimi gramatyka Histiaగosa i mówcę Dionizodora.

. Ze strony narzeczonego, Chaగreasa, był na przyగęciu Ion, platonik, bo to గego na-
uczyciel. Barǳo poważnie wyglądał, coś boskiego ma w postawie i coś barǳo szlachet-
nego w twarzy. Nazywaగą go przeważnie Wzorem, z uwagi na trafność గego sądów. Kiedy
wszedł, wszyscy się podnieśli na గego przywitanie i wyciągali do niego ręce గak do czło-
wieka lepszeగ klasy — w ogóle to było weగście boga, kiedy się zగawił Ion — wspaniała
osobistość.

. Wypadało się గuż położyć², bo prawie wszyscy గuż byli obecni, więc po praweగ
stronie od weగścia cały ten szereg kanap zaగęły kobiety, a nie było ich mało. Pomięǳy
nimi panna młoda, zasłonami okryta barǳo troskliwie, po obu గeగ stronach kobiety.
Naprzeciw drzwi inna grupa — każdy według godności. . A naprzeciw kobiet pierwszy
Eukritos, a potem Arystaగnetos. I teraz powstało zagadnienie, czy naprzód ma z kolei
przyగść Zenotemis, stoik, ze względu na podeszły wiek, czy też Hermon, epikureగczyk,
గako kapłan Dioskurów³, należący do roǳiny pierwszeగ w mieście. Ale Zenotemis rozciął
ten węzeł, bo powiada:

— Arystaగnecie, గeżeli mnie ulokuగesz na drugim mieగscu po tym, żebym go nie
nazwał గeszcze gorzeగ, epikureగczyku, to sobie póగdę precz i zostawię ci to całe twoగe
przyగęcie.

Równocześnie zawołał swoగego służącego i wyglądało na to, że wychoǳi. Ale Hermon
powiada:

— Mieగ sobie pierwsze mieగsce, Zenotemisie. Jednakże, గeśli గuż nie z innego powodu,
to ci wypadało ustąpić mi dlatego, że przecież గestem kapłanem, గeżeli గuż tak garǳisz
Epikurem.

A Zenotemis powiada:
— To mnie barǳo śmieszy, ten kapłan-epikureగczyk.
To mówiąc, położył się, a po nim గednak Hermon, późnieగ Kleodemos, perypatetyk,

daleగ Ion, po nim pan młody — późnieగ గa, koło mnie Difilos, niżeగ గego uczeń Zenon,
potem mówca Dionizodoros i gramatyk Histiaగos.

. : Ho, ho, Lykinosie! To గakaś akademia pod opieką Muz, to zebranie, które
opisuగesz. Przeważnie sami uczeni. Barǳo to chwalę Arystaగnetowi, że obchoǳąc swoగe

²Wypadało się już położyć — Grecy i Rzymianie ucztowali, leżąc na sofach (gr. kline, łac. lectus) ustawionych
wokół stołu. [przypis edytorski]

³Dioskurowie (mit. gr.) — Kastor i Polideukes (zw. z łac. Polluksem), nierozłączni bracia bliźniacy, synowie
Zeusa i Ledy, bracia Heleny i Klitaగmestry, ubóstwieni herosi, uczestnicy wyprawy Argonautów i polowania
na ǳika kalidońskiego. Po śmierci zostali umieszczeni na niebie గako konstelacగa Bliźniąt. [przypis edytorski]
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naగwiększe święto, uważał za właściwe sprosić co naగmądrzeగszych luǳi przed wszystkimi
innymi; z każdeగ szkoły co naగwybitnieగszych przedstawicieli wziął, గak kwiaty do wianka,
a nie: గednych tak, a drugich nie, tylko wszystkich bez różnicy.

: Tak, móగ drogi — to nie గest taki sobie bogacz, గeden z wielu; on się inte-
resuగe kulturą i większą część swego życia z tymi ludźmi spęǳa.

. Więc గedliśmy spokoగnie zrazu, a dania były urozmaicone. Tylko myślę, że tego గuż
nie trzeba wyliczać, tych maగonezów i ciast, i sałatek. Wszystkiego było pod dostatkiem.
Wtedy Kleodemos nachyla się do Iona i powiada:

— Wiǳisz tego starszego pana? — A miał na myśli Zenotemisa, గa słyszałem. —
Wiǳisz, గak ten wcina przystawki, a cały płaszcz ma sosem zachlapany i wciąż coś ręką
podaగe swemu służącemu, który za nim stoi: myśli, że tego druǳy nie wiǳą, zapomina
o tych, co poza nim. Pokaż to i Lykinosowi, aby mógł być świadkiem.

Mnie nie było trzeba, żeby mi to dopiero on pokazywał. O wiele wcześnieగ sam to
wiǳiałem, rozglądaగąc się.

. W chwili, gdy to Kleodemos powieǳiał, wpadł do nas cynik Alkidamas, nieza-
proszony, z tym znanym żarcikiem na ustach, że „Menelaos przychoǳi sam”⁴. Wielu
uważało ten గego krok za bezczelność i odrzucali mu cytatami, które się naగłatwieగ nasu-
wały. Więc ktoś mruknął: „Oszalałeś, Menelaosie”⁵, a inny: „Wcale mu tego nie chwalił
Atreusa syn⁶ w głębi duszy”⁷, a inni inne trafne docinki stosownie do okoliczności po-
dawali గeden drugiemu pod nosem. Ale głośno odezwać się nikt nie miał odwagi.

Bali się Alkidamasa, „krzyk గego niezrównany”⁸ po prostu i żaden pies⁹ tak głośno
nie szczeka గak on — przez co imponował i wzbuǳał wielki strach u wszystkich.

. Więc Arystaగnetos przywitał go komplementem i poprosił, żeby sobie wziął గakiś
fotel i usiadł koło Histiaగosa i Dionizodora. A ten:

— Idźże sobie z taką propozycగą! To గest babska rzecz i rozpusta siadać na fotelu albo Uczta
na taborecie, tak గak wy na tych miękkich kanapach; omal że nie do góry brzuchem leży
గeden z drugim przy గeǳeniu, a purpurę sobie podścielił. Ja mogę గeść nawet na stoగąco,
mogę choǳić po గadalni przez całe zebranie. A gdybym się zmęczył, to na ziemi pelerynę
sobie podścielę i będę leżał oparty na łokciu. Tak, గak Heraklesa maluగą.

— Proszę barǳo — powiada Arystaగnetos — గeżeli ci to więceగ odpowiada.
Od teగ chwili Alkidamas zaczął choǳić naokoło i poగadać గak Scytowie¹⁰, rzucaగąc się Uczta

to tu, to tam po co większe porcగe i krążąc razem ze służbą, która obnosiła przystawki.
I doprawdy, nawet i గeǳąc, nie próżnował, tylko rozprawiał równocześnie o ǳielności
i o podłości charakteru i natrząsał się ze złotego i srebrnego serwisu.

. Więc zapytał Arystaగneta, co maగą u niego znaczyć takie takie wielkie kielichy,
skoro gliniane miski potrafią służyć tak samo. Kiedy గuż zaczął być nieznośny, uspokoił
go na chwilę Arystaగnetos, skinąwszy na służącego, żeby mu podał ogromny puchar i na-
lał mocnieగszego wina. Zdawało mu się, że miał naగlepszy pomysł; nie przeczuwał, గak
wielkich nieszczęść przyczyną miał się stać ten puchar.

Alkidamas wziął go i zaraz umilkł; rozwalił się na ziemi i leżał półgoły, tak గak był
zagroził. Łokieć oparł na ziemi, a w prawym ręku miał puchar. Tak గak malarze pokazuగą
Heraklesa w గaskini Folosa¹¹.

⁴Menelaos przychoǳi sam — Iliada II  (o Menelaosie, który przyszedł z własneగ woli na ucztę, na którą
గego brat Agamemnon, naczelny dowódca wyprawy troగańskieగ, zaprosił naగważnieగszych woǳów, pomĳaగąc
go). [przypis edytorski]

⁵Oszalałeś, Menelaosie — Iliada VII  (Achilles do Menelaosa, kiedy ten oznaగmił, że sam stanie do walki
z Hektorem). [przypis edytorski]

⁶Atreusa syn (mit. gr.) — Agamemnon, syn Atreusa, króla Myken. [przypis edytorski]
⁷Wcale mu tego nie chwalił Atreusów syn w głębi duszy — Iliada I  (Agamemnon po słowach kapłana

Chryzesa). [przypis edytorski]
⁸krzyk jego niezrównany — por. Iliada II  (o Menelaosie, w formie przydawki: „o głosie donośnym”).

[przypis edytorski]
⁹żaden pies — mowa o cynikach, których nazwa pochoǳi od greckiego słowa kyon: pies. [przypis edytorski]

¹⁰pojadać jak Scytowie — którzy byli koczownikami, wędruగącymi z mieగsca na mieగsce. [przypis edytorski]
¹¹Folos (mit. gr.) — dobry centaur, syn Sylena i boginki leśneగ. Kiedy gościł u siebie Heraklesa, podeగmuగąc

go posiłkiem i winem, na గaskinię napadła zwabiona zapachem wina grupa centaurów. Herakles zabił kilku
napastników, a reszta uciekła. Folos, grzebiąc zabitych, zranił się zatrutą strzałą Heraklesa i zmarł. [przypis
edytorski]
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. Już i pośród innych kielich zaczął też krążyć, więc zaczęły się zdrowia i rozmowy
i wniesiono lampy. Wtedy గa patrzę na chłopca, który wino roznosił, a stał przy Kle- Młodość, Erotyzm,

Pieniąǳodemosie — barǳo przystoగny chłopczyk — i wiǳę, że on się uśmiecha — myślę, że
trzeba opowieǳieć i drobiazgi, గakie się na przyగęciu wydarzyły, szczególnie గeżeli zaszło
coś w lepszym stylu — więc uważałem barǳo pilnie, czemu by się on tak uśmiechał.
Po chwili on przystąpił, żeby odebrać czarę od Kleodemosa, a ten mu uścisnął palec i dał
mu, zdaగe mi się, dwie drachmy razem z czarą. Chłopak się na to ściskanie palca znowu
uśmiechnął, a nie zauważył, zdaగe mi się, pienięǳy. Nie wziął ich, więc te dwie drach-
my upadły z hałasem na ziemię, a oni obaగ zaczerwienili się barǳo wyraźnie. Leżący tuż
obok nie wieǳieli, czyగe by to były pieniąǳe, chłopak się zapierał, że ich nie zgubił,
a Kleodemos, koło którego ich dźwięk dał się słyszeć, udawał, że ich nie rzucił. Jakoś
nie zainteresowano się tym i nie rozpatrywano tego wypadku, bo mało kto go zauwa-
żył. Zdawało mi się, że tylko sam Arystaగnetos, bo niedługo potem wyprawił po cichu
chłopca z గadalni, a koło Kleodema kazał stanąć గakiemuś dorosłemu poganiaczowi mu-
łów czy koni; to był chłop silny i całkiem bez wǳięku. Więc to గakoś tak uszło, a byłby
z tego wielki wstyd dla Kleodemosa, gdyby się tym wypadkiem było pręǳeగ zaగęło całe
towarzystwo i gdyby go Arystaగnetos nie był zaraz zgasił, traktuగąc rozsądnie tę przygodę
na tle wina.

. Więc cynik Alkidamas — bo గuż był wypił — pyta, గak się nazywa panna młoda. Pĳaństwo
Każe wszystkim milczeć i wielkim głosem, patrząc na kobiety, powiada:

— Pĳę w twoగe ręce, Kleantido: niech bęǳie pochwalony Herakles, nasz wóǳ!
A kiedy się wszyscy na to śmiać zaczęli, on mówi:
— Śmieగcie się, wyrzutki, żem do panny młodeగ pił w imię naszego boga, Heraklesa!

A powinno się wieǳieć, tak గest, dobrze wieǳieć, że గeśli ona nie weźmie ode mnie tego
kielicha, to nigdy się గeగ nie uroǳi syn taki గak గa, taki nieustraszony, tak niezależnych
przekonań i z taką siłą fizyczną.

Równocześnie obnażył się do połowy ciała. I znowu zaczęło się z tego śmiać towarzy-
stwo. Więc on, oburzony, wstał i zaczął się strasznymi oczyma ǳiko rozglądać naokoło;
widać było, że గuż się nie uspokoi. I byłby z pewnością kogoś ściągnął kĳem, gdyby nie
to, że w sam czas wniesiono tort ogromny. On spoగrzał na to, złagodniał, przestał się
gniewać, a zaczął wcinać, choǳąc za tortem naokoło.

. Większa część towarzystwa గuż była pod dobrą datą¹² i zebranie zaczęło być hałaśli-
we. Bo mówca Dionizodoros zaczął wygłaszać గakieś mowy za i przeciw i dostawał oklaski
od służby, która za nim stała. A gramatyk Histiaగos, który zaraz za nim leżał, deklamował
wiersze, mieszaగąc w గedno Pindara¹³, Hezగoda i Anakreonta¹⁴ w ten sposób, że się z tego
zrobiła గedna pieśń barǳo zabawna. Przede wszystkim, kiedy గakby w przeczuciu tego,
co miało nastąpić, zacytował, że

Starły się tarcze nosami¹⁵

oraz:

Wtedy się గęki rozległy i słowa butnych przechwałek¹⁶.

Zenotemis wziął od swego służącego గakiś tekst drobno pisany i czytał go sobie głośno.
. Kiedy służby roznosząceగ potrawy nie było przez chwilę na sali, గak to zwyczaగnie, Zabawa

przewiduగący Arystaగnetos, pragnąc, żeby i ten moment nie był bez radości i żeby nie był
pusty, zawołał wesołka i kazał mu powieǳieć albo zrobić coś śmiesznego, aby się goście
గeszcze lepieగ bawili. Więc przyszedł గakiś połamaniec z ogoloną głową — miał tylko parę
prostych włosów na ciemieniu. Zaczął tańczyć, zginaగąc się we dwoగe i wykręcaగąc, aby

¹²po dobrą datą być (pot.) — być pĳanym. [przypis edytorski]
¹³Pindar (ok. –ok.  p.n.e.) — wybitny poeta grecki, twórca liryki chóralneగ, znany gł. z utworów na

cześć zwycięzców igrzysk greckich. [przypis edytorski]
¹⁴Anakreont z Teos, gr. Anakreon (–ok.  p.n.e.) — poeta grecki, znany z krótkich, pogodnych utworów

miłosnych i biesiadnych, sławiących uroki życia. [przypis edytorski]
¹⁵Starły się tarcze nosami — Iliada IV . [przypis edytorski]
¹⁶Wtedy się jęki rozległy i słowa butnych przechwałek — Iliada IV . [przypis edytorski]
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się గeszcze śmiesznieగszy wydawał, rąbał గakieś humorystyczne anapesty¹⁷ z egipskim ak-
centem i w końcu zaczął celować żartami w poszczególnych gości. . Więc inni śmiali
się, kiedy którego nabierał. Ale kiedy podobnie i Alkidamasa zaczepił, bo nazwał go pie-
skiem maltańskim¹⁸, ten się oburzył — a widać było గuż od dawna, że z zawiścią patrzy na
powoǳenie wesołka, który zaczął być duszą towarzystwa — więc zrzucił pelerynę i kazał
tamtemu stanąć ze sobą do zapasów w boగu na kułaki¹⁹. A గeżeli nie, to mówił, że go
obĳe laską. I tak ten nieborak Satyrion — bo tak się nazywał wesołek — stanął do walki
i zaczął się mocować. To było naǳwyczaగ miłe widowisko: ten filozof mocuగący się z we-
sołkiem, bĳący i bity z kolei. Z gości గedni się wstyǳili, druǳy się śmiali, aż Alkidamas
obity ustał na siłach; położył go ten człowieczyna i dostał oklaski. Więc było z nich dużo
śmiechu.

. Wtedy przyszedł Dionikos, lekarz. Niedługo po tych zapasach. Spóźnił się, bo Szaleństwo
mówił, że musiał się zaగąć Polyprepontem, flecistą, który dostał ataku obłąkania. I za-
bawną rzecz opowiadał. Bo mówi, że przyszedł do niego, nie wieǳąc, że tamten గuż ma
atak. Więc tamten wstał szybko, zamknął drzwi na klucz, dobył sztyletu, dał mu flety do
ręki i kazał mu grać. Kiedy ten nie umiał, tamten bił go paskiem po otwartych dłoniach.
Otóż ten, w tak wielkim niebezpieczeństwie, wpadł na taki pomysł. Zaproponował tam-
temu zakład o oznaczoną ilość plag, kto lepieగ zagra na fletach. I pierwszy grał sam źle.
Potem podał tamtemu flety, a wziął od niego pasek i sztylet i wyrzucił గe w teగ chwili
przez okno na środek podwórza. Teraz, గuż bezpiecznieగszy, zaczął się z nim mocować
i wołać sąsiadów. Ci wyłamali drzwi i uwolnili go. Pokazywał znaki od uderzeń i గakieś
zadrapania na twarzy. Dionikos miał z powodu tego opowiadania powoǳenie nie mnieగ-
sze niż wesołek. Wcisnął się blisko Histiaగosa i zaగadał, co గeszcze zostało, a z pewnością
గakiś bóg do nas go sprowaǳił, bo barǳo się późnieగ przydał.

. Teraz przyszedł i stanął na środku గadalni గakiś służący i powieǳiał, że przychoǳi
od Hetoగmoklesa, stoika, z listem. Pan kazał mu ten list odczytać głośno na zebraniu, tak
żeby wszyscy słyszeli, i zaraz wracać. Arystaగnetos pozwolił, więc ten podszedł do lampy
i zaczął czytać.

: To był z pewnością, Lykinosie, panegiryk²⁰ dla panny młodeగ albo epitala-
mium²¹, గak to nieraz pisuగą?

: Oczywiście — myśmy też tak myśleli. Ale to nie było nic podobnego. Tam
było napisane tak:

. „Filozof Hetoగmokles Arystaగnetowi. Jaki గest móగ stosunek do pro-
szonych kolacగi, o tym może świadczyć całe moగe życie. Coǳiennie narzu-
caగą mi się z takimi zaproszeniami luǳie bez porównania bogatsi od ciebie,
a గednak nigdy na takie rzeczy nie choǳiłem i nie uǳielam się, znaగąc te
hałasy i tę atmosferę nietrzeźwości, గaka na takich przyగęciach panuగe. Do
ciebie గednego mam słuszny, గak sąǳę, żal, bo przez tak długi czas byłem
ci oddany i zawsze do usług gotowy, a tyś nie uważał za właściwe zaliczyć
i mnie do grona przyగaciół i గa గeden nie dostąpiłem twego progu, cho-
ciaż mieszkam tuż obok. Jest mi to niewymownie przykre — naగwięceగ ze
względu na ciebie, że w ten sposób okazuగesz swoగą niewǳięczność. Bo dla
mnie szczęście nie polega na porcగi ǳikieగ świni albo zaగąca, albo placka.
Ja tych rzeczy mam pod dostatkiem od luǳi, którzy wieǳą, co się komu
należy. I ǳisiaగ też mogłem być na kolacగi u mego ucznia Pammenesa —
mówią, że kolacగa pierwszeగ klasy — a గednak nie przyగąłem zaproszenia,
choć mnie błagał — rezerwowałem się, గak głupi, dla ciebie. . Ty గed-
nak pomĳasz moగą osobę, a przyగmuగesz innych. Naturalnie. Bo గeszcze nie

¹⁷anapest — w metryce iloczasoweగ stopa metryczna składaగąca się z trzech sylab: dwóch krótkich i గedneగ
długieగ. [przypis edytorski]

¹⁸pieskiem maltańskim— użyta w oryginale grecka nazwa Melite oznaczała zarówno wyspę Maltę, గak i gminę
w Atenach, na zach. od Akropolu, w któreగ znaగdowało się sanktuarium Heraklesa, patrona cyników. [przypis
edytorski]

¹⁹kułak — mocno zaciśnięta dłoń; pięść. [przypis edytorski]
²⁰panegiryk (z gr., lit.) — utwór literacki, którego celem గest wyrażenie uwielbienia i czci dla గakieగś znacząceగ

osoby. [przypis edytorski]
²¹epitalamium (łac., z gr.; lit.) — pierwotnie: staroż. grecka pieśń chóralna na cześć nowożeńców, wykony-

wana przed komnatą ślubną; późnieగ: utwór pochwalny napisany z okazగi ślubu. [przypis edytorski]
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umiesz wyróżnić tego, co lepsze, i nie masz „wyobrażenia uchwytnego”. Ale
గa wiem, skąd to na mnie spada. To przez tych twoich znakomitych filozo-
fów: Zenotemisa i Labirynta, którym గa bym potrafił — niech Niebo moగeగ
dumy nie ukarze — od razu gęby pozamykać గednym sylogizmem. Albo
niech który z nich powie, co to గest filozofia, albo coś z pierwszych zasad:
czym się różni stan przeగściowy od stanu trwałego. Żebym గuż nie wymie-
niał rzeczy trudnieగszych, గak zagadnienie Rogacza, Stosu albo Żniwiarza²².
Więc proszę, niech oni ci służą, a గa, ponieważ za dobro uważam tylko to,
co piękne, łatwo zniosę dyshonor. . Tylko żebyś się późnieగ nie próbował
uciekać do teగ wymówki i nie mówił, żeś zapomniał w tym całym rozgar-
diaszu i mnóstwie zaగęć, bo గa ǳiś dwa razy z tobą mówiłem: rano koło
domu, a późnieగ, kiedyś składał ofiarę Dioskurom. To przytaczam na swoగą
obronę wobec zebranych gości. . A గeżeli ci się zdaగe, że mam żal i pre-
tensగę z powodu sameగ kolacగi, to przypomnĳ sobie historię o Oగneusie²³.
Zobaczysz, że Artemida też miała żal i pretensగę, że on tylko గeగ గedneగ nie
wzywał, kiedy innych bogów ofiarą gościł. Homer mówi o tym tak గakoś:
Wyszło mu to z pamięci lub z głowy i głupstwo popełniła.

aWyszło mu to z pamięci lub z głowy i głupstwo popełnił — Iliada IX . [przypis tłumacza]
A Eurypides: Kalidonem zwie się ziemia ta; Peloponezem kraగ,

Po drugieగ stronie zaś szczęśliwy biegnie brzega.

aKalidonem zwie się ziemia ta; Peloponezem kraj… — cytat z zaginioneగ tragedii Eurypidesa
Meleager. [przypis edytorski]

A Sofokles: Olbrzymią świnię na Oగneusa kraగ
Zesłała Artemida, sławna ze swych strzała.

aOlbrzymią świnię na Ojneusa kraj… — cytat z zaginioneగ tragedii Sofoklesa Meleager.
[przypis edytorski]

. Tyle ci tylko uwag przesyłam spośród wielu, abyś się dowieǳiał, గakie-
go człowieka zaniedbałeś, a przyగmuగesz kolacగą Difilosa i wychowanie syna
mu oddałeś. Naturalnie, chłopak go lubi, a tamten mu wzaగemną sympatią
odpłaca. Gdyby mi nie było wstyd mówić o takich rzeczach, to dodałbym
గeszcze to i owo, co mógłbyś sprawǳić u Zopyrosa, który go na lekcగe od-
prowaǳa. Ale nie trzeba robić zamieszania podczas wesela ani źle mówić
o drugich, szczególnie గeżeli choǳi o rzeczy tak skandaliczne. Chociaż na-
leży się to Difilosowi, który mi గuż dwóch uczniów sprzątnął, ale o tym గuż
zamilczę, służąc filozofii sameగ. . Wydałem polecenie temu służącemu na
wypadek, gdybyś mu dawał గakąś porcగę świniny albo sarniny, albo placka
sezamowego, aby mi to zaniósł i to miałoby być usprawiedliwieniem za to,
żeś mnie na kolacగę nie zaprosił — żeby tego nie brał. Aby się nie wydawało,
że go po to posłałem”.

. Wiesz, przyగacielu, że podczas czytania tego listu pot mnie oblewał ze wstydu
i byłbym się, గak to mówią, rad zapadł pod ziemię, kiedym wiǳiał, గak obecni śmieగą
się przy każdym ustępie, a naగwięceగ ci, którzy szanowali Hetoగmoklesa, bo to przecież
człowiek siwy i wygląda barǳo poważnie. Poǳiwiałem, że taki charakter mógł uగść ich
uwagi; barǳo ich w błąd wprowaǳiła broda i skupiony wyraz twarzy.

Miałem wrażenie, że Arystaగnetos nie przez przeoczenie zaniedbał go zaprosić, ale
nigdy by się nie był spoǳiewał, żeby tamten raczył zaproszenie przyగąć i zechciał przyగść
na coś takiego. Więc nie chciał nawet próbować.

²²zagadnienie Rogacza, Stosu albo Żniwiarza — nazwy staroż. paradoksów, rozważanych przez stoików. Ro-
gacz: Czego nie straciłeś, to nadal masz; nie straciłeś rogów, a więc nadal masz rogi. Stos: Kiedy usuniesz ze
stosu గedno ziarno, nadal pozostanie stosem; గeśli ze stosu poగedynczo usuwasz koleగne ziarna, aż zostanie గuż
tylko గedno, to kiedy stos przestał nim być? [przypis edytorski]

²³Ojneus (mit. gr.) — król Kalidonu, który pominął boginię Artemidę przy składaniu ofiar, za co zesłała na
గego posiadłości ogromnego ǳika, zwanego ǳikiem kalidońskim. [przypis edytorski]
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. Otóż, kiedy służący skończył czytać, całe towarzystwo skierowało oczy w stronę
Difilosa i Zenona, którzy byli stropieni i blaǳi. Widoczne w ich twarzach zakłopotanie
potwierǳało oskarżenie zawarte w liście Hetoగmoklesa. Arystaగnetos był barǳo roztrzę-
siony i zmieszany, ale zapraszał nas గednak, żebyśmy pili, i próbował గakoś załagoǳić to,
co zaszło. Uśmiechał się przy tym, a służącego odprawił i powieǳiał, że zaగmie się tą
sprawą. Po chwili wstał i Zenon nieznacznie, bo służący, który go odprowaǳał na lekcగe,
dał mu znak, żeby się wyniósł — widocznie oగciec tak kazał.

. Otóż Kleodemos గuż od dawna szukał గakieగś zaczepki, bo chciał się zetrzeć ze
stoikami i pękał z niecierpliwości, bo nie miał, o co by mógł ze sensem zaczepić. Dopiero
list dostarczył mu okazగi, więc powieǳiał:

— Oto, do czego prowaǳi ten piękny Chryzyp, i przeǳiwny Zenon, i Kleantes²⁴.
Nic, tylko słówka గakieś mizerne i zapytania, i zewnętrzne pozory filozofów, a poza tym
to same Hetoగmoklesy po większeగ części. I ten list, wiǳicie గaki uroczysty, a na końcu
z Arystaగneta zrobił się Oగneus, a z Hetoగmoklesa Artemida. Na Heraklesa! Jakiż smak
w tym wszystkim i గakie to odpowiednie na weselu!

. — Na Zeusa — powieǳiał Hermon, leżący wyżeగ od Kleodemosa — on z pewno-
ścią usłyszał, że Arystaగnetos గakąś świnię sprawiał na przyగęcie, więc uważał, że nie bęǳie
od rzeczy wspomnieć coś o ǳiku kalidońskim. Na Gościnność, błagam cię, Arystaగne-
cie, poślĳ mu czym pręǳeగ coś z resztek, aby staruszek nie usechł z głodu గak Meleager.
Chociaż nic by mu się złego nie stało. Chryzyp uważał, że to są rzeczy oboగętne.

. — To Chryzypa wspominacie wy⁈ — zawołał Zenotemis, zbuǳiwszy się, a krzy- Kłótnia
czał barǳo głośno. — To według గednego człowieka, który nie గest filozofem గak trzeba,
według takiego Hetoగmoklesa, szarlatana, wy Kleantesa mierzycie i Zenona, mędrców
prawǳiwych? I komu to mówić takie rzeczy? Czy ty, Hermonie, nie podciąłeś loków
Dioskurom, dlatego że były złote? Jeszcze ty za to odpokutuగesz, oddaǳą cię katu! A ty,
Kleodemosie, miałeś stosunek z żoną ucznia, Sostratosa, złapali cię na gorącym uczynku
i urząǳili cię szkaradnie. Więc milczelibyście teraz, kiedy takie rzeczy macie na sumieniu!

— Ale గa nie naగmowałem swoగeగ żony — odparł Kleodemos — tak గak ty i nie brałem
w zastaw pienięǳy cuǳego ucznia, a potem nie przysięgałem na Atenę Polias, żem nie
wziął, i nie biorę za procent czterech drachm od stu, i nie dławię uczniów, గeżeli mi który
na czas nie wypłaci honorarium!

. — Ale tego się nie wyprzesz — powieǳiał Zenotemis — żeś dał truciznę Kryto-
nowi na oగca.

I równocześnie, bo właśnie pił w teగ chwili, więc, co గeszcze zostało w kielichu, a była
tego z połowa, wylał na tamtych. Dostało się Ionowi też ǳięki sąsieǳtwu, na które
zasługiwał. Więc Hermon zaczął sobie ścierać z głowy mocne wino, pochyliwszy się, i brał
obecnych na świadków swoగeగ poniewierki. A Kleodemos nie miał kielicha w ręku, więc
odwrócił się, plunął na Zenotemisa, lewą ręką chwycił go za brodę, a prawą chciał go
bić po twarzy, i byłby może starego zabił, gdyby mu Arystaగnetos nie powstrzymał ręki,
i przelazłszy przez Zenotemisa, położył się pomięǳy nimi oboma, aby ich rozǳielić sobą
niby murem i żeby byli cicho.

. Kiedy się to ǳiało, wtedy mi różne rzeczy, Filonie, przychoǳiły na myśl. Na
przykład ten komunał, że na nic się nie przyda znać różne nauki, గeżeli ktoś życia nie
nastroi według tego, co lepsze. Wiǳiałem tych luǳi, którzy w słowach umieli być nad-
zwyczaగni, a postępowanie ich zasługiwało na śmiech. A potem przyszło mi na myśl, czy
może to i nie గest prawda, co luǳie mówią, że wyższe wykształcenie odwoǳi od zdro-
wego rozsądku tych, którzy oczu od książek nie odwracaగą i od zawartych w nich myśli.
Tu było przecież tylu filozofów, a nawet na lekarstwo గednego nie można było mięǳy
nimi doగrzeć bez zarzutu. Jedni zachowywali się haniebnie, a druǳy mówili rzeczy గesz-
cze gorsze. Nie mogłem గuż nawet kłaść tego, co się ǳiało, na karb wina, biorąc pod
uwagę to, co napisał Hetoగmokles na głodno i na trzeźwo. Jakoś wszystko się odwróciło
na drugą stronę: luǳie bez wykształcenia bawią się przy kolacగi przyzwoicie, nie upĳaగą
się i nie wyprawiaగą scen gorszących. Zdawało się, tylko śmieliby się i obmawialiby tych
tutaగ, przypuszczam, bo poǳiwiali ich przecież dotąd i o każdym myśleli, że to గest ktoś,

²⁴Kleantes z Assos, gr.Kleanthes (– p.n.e.) — grecki filozof, kierownik szkoły stoickieగ; nauczyciel Chry-
zypa. [przypis edytorski]
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wnosząc z wyglądu, a filozofowie wyprawiali gorszące brewerie²⁵ i besztali się nawzaగem,
i opychali, i wrzeszczeli, i brali się do pięści. Przeǳiwny Alkidamas nawet mocz odda-
wał na środku, nie wstyǳąc się kobiet. I miałem wrażenie — to byłoby może naగlepsze
porównanie — że na teగ uczcie było zupełnie tak, గak to poeci o Eryǳie²⁶ mówią: nie
zaproszono గeగ na wesele Peleusa, więc rzuciła pomięǳy gości గabłko, z którego się tak
wielka woగna pod Ilionem zrobiła. Tak samo — miałem wrażenie — i Hetoగmokles swóగ
list na zebranie rzucił niby గabłko i nie mnieగsze nieszczęścia wywołał niż te, o których
śpiewa Iliada.

. Bo nie skończył się spór około Zenotemisa i Kleodema, kiedy się pomięǳy nimi
znalazł Arystaగnetos. Tylko Kleodemos powieǳiał:

— Na ǳiś wystarczy, గeżeli się wykaże, że nic nie umiecie; గutro గa się z wami po-
rachuగę, గak się należy. Ale teraz mi odpowieǳ, Zenotemisie i ty wzorze przyzwoitości,
Difilosie, czemu to uważacie, że zdobywanie pienięǳy గest rzeczą oboగętną, a o nic więceగ
nie dbacie, tylko o to గedno, żeby posiadać గak naగwięceగ. I dlatego trzymacie się zawsze
klamki luǳi bogatych i pożyczacie na gruby procent, i zbĳacie procenty do procentów,
i wychowuగecie za pieniąǳe. A znowu przyగemności nienawiǳicie i rzucacie kamienie
w stronę epikureగczyków, a sami robicie naగgorsze rzeczy i znosicie, aby tylko zdobyć
przyగemność, i oburzacie się, గeżeli się którego z was nie zaprosi na kolacగę. A గeżeli గuż
was zaprosić, to czemu tyle zగadacie i tyle swoim służącym daగecie?

To mówiąc, próbował z ręki wyrwać serwetę, którą trzymał służący Zenotemisa, a peł-
no w nieగ było różnorodnego mięsiwa. Chciał గą rozwiązać i wyrzucić to wszystko na
ziemię, ale służący nie dał; trzymał mocno.

. Na to Hermon:
— Doskonale — powiada — Kleodemosie, niech powieǳą, dlaczego tak napadaగą na

przyగemność, a sami uważaగą, że powinni mieć przyగemności więceగ niż ktokolwiek inny.
— To nie — powiada Zenotemis — to ty powieǳ, Kleodemie, dlaczego uważasz, że

pieniąǳe nie są rzeczą oboగętną.
— Ja nie, tylko ty!
Tak to trwało dość długo, aż Ion wychylił się, tak żeby go lepieగ było widać, i powiada:
— Daగcież spokóగ! Jeżeli chcecie, to గa wam podam tematy do dyskusగi, odpowiednie

do ǳisieగszeగ uroczystości. Przestańcie się kłócić; każdy bęǳie mówił i słuchał, గak się
u naszego Platona przeważnie na dyskusగach czas spęǳało.

Wszyscy obecni pochwalili ten proగekt, naగwięceగ Arystaగnetos i Eukritos; spoǳiewali
się, że się w ten sposób przecież pozbędą tych przykrych scen. . Po czym Arystaగnetos
wrócił na swoగe mieగsce, spoǳiewaగąc się, że గuż pokóగ nastał. Równocześnie wniesiono Uczta
tak zwane danie całkowite. Jeden ptak wypadł na każdego i wieprzowina, i porcగa zaగąca,
i ryba smażona, i placki sezamowe, i bakalie. Wolno było to i do domu zabrać.

Otóż nie przed każdym z nas leżał osobny półmisek, tylko przed Arystaగnetem i Eu-
kritosem గeden wspólny. Potem z kolei గeden dla Kleodemosa i dla Iona, po nich dla
pana młodego i dla mnie, a dla Difilosa wypadły dwie porcగe, bo Zenon był odszedł.
Zapamiętaగ to sobie, Filonie, bo గest w tym coś ważnego dla ciągu opowiadania.

: Będę sobie pamiętał, oczywiście.
. : Otóż Ion powiada:
— Ja pierwszy zaczynam, గeżeli pozwolicie. — I po krótkieగ pauzie mówi: — Być mo-

że, wypadałoby w takim towarzystwie powieǳieć coś o ideach i o bytach bezcielesnych,
i o nieśmiertelności duszy. Ale nie chcę buǳić sprzeciwu ze strony tych, którzy maగą
inne poglądy filozoficzne, więc będę mówił o małżeństwie, గak wypada. Byłoby rzeczą
naగlepszą, gdybyśmy małżeństw nie potrzebowali w ogóle, tylko byśmy się za przykła-
dem Platona i Sokratesa kochali w chłopcach. Tylko tacy luǳie potrafią wydoskonalić

²⁵brewerie — awantury, kłótnie. [przypis edytorski]
²⁶Eris (mit. gr.) — bogini niezgody i kłótni. Niezaproszona na wesele Peleusa i Tetydy, zగawiła się niespo-

ǳianie i rzuciła pomięǳy boginie złote గabłko z napisem „dla naగpięknieగszeగ”, co stało się przyczyną sporu
mięǳy Herą, Ateną i Aodytą. Na polecenie Zeusa spór miał rozstrzygnąć troగański królewicz Parys. Hera,
żona Zeusa, władcy bogów, w zamian za wskazanie właśnie గeగ obiecywała mu właǳę; Atena, bogini mądro-
ści, obiecywała wieǳę i mądrość, zaś Aodyta, bogini piękna i miłości, miłość naగpięknieగszeగ kobiety. Parys
wskazał Aodytę i został wynagroǳony miłością piękneగ Heleny, żony króla Sparty, Menelaosa. Uprowaǳenie
Heleny przez Parysa do Troi wywołało woగnę troగańską. [przypis edytorski]
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się w ǳielności. A గeżeli గuż i małżeństwo z kobietą గest niezbędne, to, według zdania
Platona, kobiety powinny być własnością wspólną, abyśmy się uwolnili od zawiści.

. Wzbuǳiły śmiech te słowa, గako barǳo niestosowne na weselu. Więc Dionizo-
doros powiada:

— Daగ spokóగ, przecież uszy bolą od tego barbarzyńskiego గęzyka. Kto wiǳiał mówić
o zawiści w tym znaczeniu i który autor tak mówi?

— I ty się tu oǳywasz, śmieciu? — powieǳiał Ion.
Dionizodoros oddał mu pięknym za nadobne. Więc gramatyk Histiaగos, poczciwa

dusza, powiada:
— Daగcie spokóగ, గa wam przeczytam epitalamium.
. I zaczął czytać. To był wiersz taki, గeżeli dobrze pamiętam:

Któż to ta osoba u Arystaగneta
W domu?
To గest boska Kleantida, pięknie wychowana.
Przy nieగ na nice wszystkie inne ǳiewice,
Przy nieగ blednie Aodyta i gaśnie Helena.
Witaగ i ty, panie młody, naగlepszy z naగlepszych
Młoǳieńców.
Lepszy niż Nireus²⁷ i syn Tetydy²⁸.
A my znowu wam tę weselną pieśń
Oboగgu często bęǳiemy śpiewali.

. Kiedy to, oczywiście, wzbuǳiło śmiech, wypadało గuż rozbierać to, co przed nas
położono. Więc Arystaగnetos i Eukritos brali każdy swoగą porcగę, tak samo గa i Chaగreas Uczta, Bĳatyka
to, co było dla niego przygotowane. Podobnie Ion i Kleodemos. A Difilos uważał za
właściwe zabrać i to, co było przeznaczone dla nieobecnego Zenona, więc mówił, że to
przecież przed nim samym leży, i zaczął się o to bić ze służbą. Ciągnęli więc tego ptaka
na obie strony, గakby walczyli o trupa Patrokla²⁹. W końcu Difilos, zwyciężony, puścił
zdobycz z rąk — na wielki śmiech całego towarzystwa. Tym barǳieగ że zaczął się potem
oburzać, గakby go naగwiększa krzywda spotkała.

. Zenotemis i Hermon leżeli obok siebie, గak się powieǳiało; Zenotemis wyżeగ, Uczta, Bĳatyka
a ten drugi niżeగ. Przed nimi leżały w ogóle równe porcగe, więc గe rozbierali w pokoగu.
Tylko ptak leżący przed Hermonem był tłustszy. Zdaగe się, że tak గakoś wypadło. Tizeba
było, żeby i ptaka też każdy wziął swoగego. Więc w tym momencie Zenotemis — uważaగ
Filonie, co mówię, bo గuż గesteśmy u szczytu akcగi — otóż Zenotemis, గak mówię, zo-
stawił swoగą porcగę, a chwycił ptaka Hermona, bo ten był tłustszy, గak mówił. Tamten
chwycił swego ptaka z drugieగ strony i nie chciał wyగść gorzeగ niż sąsiad. Zrobił się krzyk
z tego powodu, wpadli గeden na drugiego i zaczęli się tymi ptakami bić po twarzach.
Jeden chwycił drugiego za brodę i wołali na pomoc: Hermon Kleodemosa, a Zenotemis
Alkidamasa i Difilosa, po czym się starli; గedni po stronie tego, druǳy tamtego; . tylko
గeden Ion zachowywał neutralność. A tamci walczyli pierś o pierś. Zenotemis podniósł
kubek ze stolika, który stał przed Arystaగnetem, i cisnął nim w Hermona.

Jego ten pocisk ominął o włos; poszedł inną drogą³⁰. Zǳielił pana młodego w łeb
przez sam środek. Rana była porządna i głęboka. Wszczął się wtedy krzyk od strony
kobiet, pozeskakiwały z kanap na pole walki. Przede wszystkim matka tego chłopaka,
kiedy krew zobaczyła. I panna młoda przyskoczyła, bała się o niego. W tym wielkim boగu
laury zbierał Alkidamas, walczący po stronie Zenotemisa. Wyciął kĳem w łeb Kleodemosa

²⁷Nireus (mit. gr.) — syn Charoposa i Aglai, król wyspy Syme, uczestnik woగny troగańskieగ, przewyższaగący
urodą wszystkich Greków walczących przeciw Troi, oprócz Achillesa (Iliada II –). [przypis edytorski]

²⁸Tetyda, gr. Thetis (mit. gr.) — boginka morska, córka morskiego boga Nereusa, żona Peleusa, króla Ftyi,
matka Achillesa, naగǳielnieగszego i naగprzystoగnieగszego z Greków walczących pod Troగą. [przypis edytorski]

²⁹Patroklos (mit. gr.) — uczestnik woగny troగańskieగ, przyగaciel Achillesa. Kiedy Achilles wycofał się z walki,
a Grekom groziła klęska, uprosił go o pożyczenie గego zbroi. W rynsztunku Achillesa poprowaǳił గego luǳi do
boగu i zmusił Troగan do odwrotu, ścigaగąc ich aż pod mury miasta, ale został zabity przez Hektora. Nad ciałem
Patroklosa rozgorzała zażarta walka. [przypis edytorski]

³⁰Jego ten pocisk ominął o włos; poszedł inną drogą — Iliada XI  (włócznia ciśnięta przez Ifidamasa omĳa
Agamemnona). [przypis edytorski]
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i przetrącił szczękę Hermonowi. Nieగednego spośród służby, spiesząceగ im na pomoc,
pokaleczył. Ale tamci nie zeszli z pola. Kleodemos wyprostowanym palcem wybił oko
Zenotemisowi i kawałek nosa mu odkąsił, przypadłszy blisko. Hermon zaś Difilosa, który
Zenotemisowi śpieszył na pomoc, przewrócił na łeb z kanapy. . Odniósł ranę i Histiaగos,
gramatyk, kiedy ich rozǳielić próbował.

Mam wrażenie, że to Kleodemos trafił go piętą w zęby, bo myślał, że to Difilos.
Leżał więc na ziemi i, గak గego ulubiony Homer powiada, „krwią wymiotował”³¹ nieborak.
Panowało ogólne zamieszanie i łzy. Kobiety lamentowały, skupiwszy się koło Chaగreasa.
Naగwiększą klęską był Alkidamas, bo skoro się raz po swoగemu wziął do kĳa, walił każdego,
kto się nawinął. I wierz mi, że wielu byłoby padło, gdyby nie to, że kĳ połamał. Ja pod
ścianą stałem wyprostowany, wiǳiałem każdy szczegół walki, a nie mieszałem się do nieగ,
bo nauczył mnie los Histiaగosa, గak niebezpiecznie గest wtrącać się i rozǳielać w takich
rzeczach. Powieǳiałbyś, że to Lapitowie³² i centaury, gdybyś wiǳiał stoliki poprzewracane
i krew wylaną, i kubki lataగące w powietrzu.

. W końcu Alkidamas przewrócił świecznik i zrobił grube ciemności. Cała sprawa
stała się, oczywiście, o wiele barǳieగ przykra i trudna. Niełatwo było dostać inne światło,
więc wiele okropności ǳiało się po ciemku. Kiedy się nareszcie ktoś zగawił z lampą w ręku,
pokazało się, że oto właśnie Alkidamas rozbiera flecistkę i usiłuగe gwałtem z nią obcować,
a Dionizodora przychwycono na innym figlu. Bo kiedy się podniósł, wypadł mu kubek
z fałdów płaszcza. Na swoగą obronę mówił, że to Ion wziął w zamieszaniu i dał mu ten
kubek, aby gǳieś nie zginął. Ion po koleżeńsku przyznał, że to zrobił.

. I na tym się rozeszło zebranie, zakończone po łzach nowym śmiechem z Alkida-
masa, Dionizodora oraz Iona. Rannych wynoszono z sali, a mieli się barǳo źle. Naగgorzeగ
stary Zenotemis, który się గedną ręką trzymał za nos, a drugą za oko i krzyczał, że ginie
z boleści. Także i Hermon, chociaż z nim też było niedobrze, bo wybito mu dwa zęby,
zwrócił na to uwagę i powieǳiał:

— Więc pamiętaగ, Zenotemisie, że గednak bólu nie uważasz za rzecz oboగętną.
Panu młodemu ranę opatrzył Dionikos i odprowaǳono go do domu z obandażowaną

głową. Wsaǳono go na ten wózek, na którym miał odwieźć pannę młodą. Gorzkie ten
nieborak wesele obchoǳił.

Innymi zaగął się Dionikos, ile możności, i odprowaǳano ich do domów na spanie,
przy czym wielu wymiotowało po ulicach. Alkidamas został na mieగscu. Nie było siły,
żeby wyrzucić tego męża, kiedy się raz na kanapę zwalił i zasnął.

Więc taki był koniec uczty, móగ piękny Filonie. Można by na zakończenie powieǳieć
to, czym się kończą tragedie Eurypidesa:

Jest wiele form naǳiemskich spraw
I niespoǳianki zsyła bóg.
Nie to, coś myślał, spełnia się.

I to też wypadło naprawdę nie tak, గak się można było spoǳiewać. Ale tegom się
nauczył గuż naprawdę, że nie గest bezpiecznie siadać do kolacగi z takimi mędrcami, గeżeli
ktoś nie ma praktyki i czynnego uǳiału w zebraniu brać nie chce.

Obగaśnienia
Walka centaurów z Lapitami na weselu Peగritoosa i Hippodamei była motywem po-

wszechnie znanym. Choćby dlatego, że sceny z teగ walki były uwiecznione na metopach³³
Partenonu³⁴. Urząǳać burdy krwawe na weselu było szczytem złego smaku. Tym gorzeగ,

³¹krwią wymiotował — Iliada XIV , XV  (o ciężko rannym Hektorze). [przypis edytorski]
³²Lapitowie, gr. Lapithai (mit. gr.) — plemię zamieszkuగące Tesalię, znane z ǳielności. Kiedy na wesele

króla Peగritoosa i Hippodamei nieopatrznie zaproszono spokrewnionych z nimi centaurów, ci, wypiwszy zbyt
wiele wina, do którego nie nawykli, usiłowali porwać obecne na uczcie kobiety. Wywiązała się bitwa, w któ-
reగ centaurowie zostali pokonani przez Lapitów i pomagaగącego im Tezeusza. Walka Lapitów z centaurami
(centauromachia) była popularnym tematem sztuki greckieగ (np. płaskorzeźby Partenonu w Atenach i świątyni
Zeusa w Olimpii). [przypis edytorski]

³³metopa (archit.) — prostokątna płyta mięǳy tryglifami, stanowiąca część yzu belkowania w doryckim
porządku architektonicznym; często zdobiona płaskorzeźbą ze sceną figuralną. [przypis edytorski]

³⁴Partenon — świątynia Ateny Partenos (Ateny ǲiewicy), గeden z centralnych budynków na Akropolu
w Atenach. [przypis edytorski]
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że dopuściły się tego postacie naǳiemskie. Centaurowie byli potomkami zuchwałego,
lubieżnego Iksగona i Nefeli, Chmury, a towarzyszyli Dionizosowi w గego wędrówkach.
To naturalne, że wędrówki nie były szkołą dobrego tonu. Jeden tylko centaur był mądry
i przyzwoity — Chiron, nauczyciel Achillesa. Inni mieli opinię naగgorszą. Kompromito-
wali Dionizosa, ale ich postępki wynikały z ich własneగ natury, ǳikieగ i butneగ po oగcu,
który chciał odgrywać wobec Hery rolę boga naగwyższego, a trafił w chmurę, w mgłę,
w męty i spłoǳił ǳiwadła.

O Lapitach nie wiadomo nic uగemnego, natomiast centaury wydaగą się Lukianowi
podobne do tych zarozumiałych i pozuగących filozofów, którzy pod wpływem Dionizosa,
to znaczy wina, obగawiaగą swóగ charakter brutalny i niski nad wyraz, a raǳi by uchoǳili
za luǳi wyższeగ klasy.

Początek dialogu przypomina mocno początek Fajdrosa³⁵. To samo drożenie się z opo-
wiadaniem i to samo demaskowanie, że kogoś świerzbi గęzyk, mamy w rozǳiale czwar-
tym.

W piątym dowiaduగemy się, że గesteśmy w środowisku luǳi zamożnych, z pretensగami
do kultury. W szóstym zapoznaగemy się z głównymi osobami sceny.

Zenotemis „od Portyku” znaczy: stoik. Choǳiło o Portyk Malowany, o którym bę-
ǳie mowa w Rozmowie Rosiczki i Jaskółeczki.

Difilos miał przydomek Labirynt, bo takie trudne, zawiłe i bałamutne pytania umiał
zadawać i tak prowaǳić rozmowy, że uczeń musiał się w nich zgubić గak w mitycz-
nym pałacu Minosa na Krecie, który się nazywał Labiryntem. Stoicy bawili się takimi
zagadnieniami. Ci od Krużganku to perypatetycy, uczniowie Arystotelesa. On wykła-
dał w szkole zostaగąceగ pod patronatem Apollina Lykeiosa, zwaneగ Lykeion, w Atenach.
Uczniowie, dyskutuగąc i powtarzaగąc lekcగe, przechaǳali się po గeగ krużganku. Dlate-
go nazwano ich przechaǳkowiczami, co po grecku brzmi peripatetikoi, albo „tymi od
Krużganka”.

Epikur z Samos, sławny patron Hermona, był synem Ateńczyka Neoklesa. Neokles
był nauczycielem na Samos. Epikur uroǳił się w roku  i గuż w latach młoǳieńczych
zapoznał się z pismami Platona i z nauką Demokryta. Prędko zaczął sam wykładać i ogła-
szać swoగe pisma; podróżował wiele i w roku  przed Chr., więc గako młody człowiek,
zakupił w Atenach dom w ogrodach, czy też z ogrodami, i tam otworzył swoగą szkołę.

Grono pierwszych uczniów stanowiło kilkanaście osób spośród గego bliskich zna-
గomych. Pośród nich były i kobiety. Epikur był człowiekiem przystępnym i cieszył się
wielką sympatią w Atenach. Umarł dopiero w roku  przed Chr., po długieగ i barǳo
bolesneగ chorobie, ale z wielkim spokoగem. Jego ǳieła zaginęły wszystkie, z wyగątkiem
kilku listów. Znamy గego naukę tylko z cytat, streszczeń, wyగątków, paraaz.

Epikur miał odrazę do matematyki, a fizykę znosił przede wszystkim dlatego, że po-
trafi luǳi uwalniać od strachów przed śmiercią, Hadesem, złośliwością i kaprysami bo-
gów, więc గakoś uspokaగa człowieka. O to naగwięceగ mu szło, గak człowiek mógłby sobie
zapewnić spokóగ wewnętrzny i గak unikać w życiu przykrości dla siebie i dla drugich. Wi-
dać, గak musiał być wrażliwy, przeczulony i skłonny do uczuć przykrych, kiedy się tym
zagadnieniem zaగął żywo. Bo przykrości unika każda istota czuగąca, a గeśli są nieunik-
nione, గakoś గe i luǳie znoszą — ale żeby się zaగąć ścisłym i obszernym opracowaniem
tego zagadnienia, trzeba, żeby się komuś przykrości wydawały osobliwie nie do zniesienia.
Przecież to గest nieగako obmyślanie futerału wyściełanego dla duszy luǳkieగ i budowa-
nie cieplarni oszkloneగ. Epikur budował గą mnieగ więceగ tak: Trzeba sobie zdać sprawę
z tego — nauczał — że poznanie luǳkie nie powstaగe pod wpływem snów, natchnień,
obగawień, wyroczni itp., tylko zaczynać się musi w każdeగ sprawie od spostrzeżeń zmy-
słowych, od uważnego patrzenia, słyszenia, dotykania, ważenia, wąchania itd. Luǳie
zaczynaగą się mylić dopiero, gdy mówią o rzeczach, których zmysłami nie stwierǳili.
Wtedy też zaczynaగą się bać i niepokoić niepotrzebnie.

On sam też mówił o rzeczach których wiǳieć nie można, ale sąǳił, że one wcale nie
są straszne. A mianowicie powtarzał za Demokrytem z Abdery, że w całym świecie nie ma
nic więceగ, గak tylko niewiǳialnie drobne cząstki materii, zwane atomami — skupione

³⁵Fajdros — dialog Platona, w którym na podmieగskieగ łące Sokrates rozmawia z tytułowym bohaterem
o mowie retoryka Lizగasza na temat miłości. [przypis edytorski]
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w mnieగsze i większe, gęścieగsze i rzadsze zbiorowiska, to znaczy: przedmioty fizyczne.
Z ich ruchu, skupiania się i rozrzeǳania powstaగą światy, które z czasem giną znowu.
Wszystko, co się ǳieగe, ǳieగe się z konieczności, a nie dla గakiegokolwiek celu. Istoty
żywe wyrosły z ziemi same i umieraగąc, rozpadaగą się znowu na luźne atomy. Nie trzeba
się zatem niczego bać po śmierci i śmierć sama przez się nie గest straszna.

Bogowie to mogą być గakieś istoty zbudowane z cieńszych atomów niż luǳie, ale nie
mogą wpływać na losy luǳkie, zatem i tych bać się nie ma powodu.

Jedynym dobrem, którego szukać warto, గest uczucie przyగemne, czyli omĳanie przy-
krości గak naగtrwalsze i naగspokoగnieగsze. O spokóగ choǳi nade wszystko. Inaczeగ życie
staగe się nieznośne. Człowiek rozsądny, odważny, sprawiedliwy osiąga spokóగ wewnętrz-
ny naగłatwieగ i naగpewnieగ. Musi opanować swoగe namiętności i rząǳić nimi rozumnie,
więc nie być chciwym, obżartym, rozpustnym, zawistnym, zazdrosnym, złym, a obcować
z ludźmi wybranymi i z ǳiełami sztuki po cichu, aby o nim wieǳiano గak naగmnieగ.
Przyగaźń luǳi spokoగnych i dobrych ozłaca życie i czyni గe znośnym. Naగgorzeగ గest ci-
snąć się do życia publicznego, a żenić się గest barǳo niebezpiecznie i lepieగ wcale tego nie
robić, గeżeli kto nie musi.

Jedno z drugim to postawa życiowa typów neurastenicznych³⁶, przeczulonych, ale
dobrych z natury i szlachetnych. To nie była szorstka, గaskrawa poza Antystenesa, cy-
nika, i to nie był ideał twardych, oschłych, ascetycznych stoików: Zenona i Chryzypa,
i Kleantesa, i to nie była gruba, niska rozpusta, obżarstwo i pĳaństwo Arystypa z Cyreny
— to był cichy estetyzm typów wykwintnych, które żadneగ brutalności nie znoszą, żadneగ
walki nie chcą i żadnego bólu nie wytrzymuగą, a ciszy i spokoగu pragną nade wszystko
— dla siebie i dla drugich.

To sobie trzeba przypomnieć, kiedy wchoǳi epikureగczyk Hermon. Gramatyk Hi-
stiaగos to nauczyciel gramatyki greckieగ. Czytał z uczniami np. Homera i robił z nimi
analizę zdań, dochoǳił etymologii słów, przerabiał odmiany rzeczowników i czasowni-
ków. Mówca Dionizodoros to naగpewnieగ adwokat albo prelegent. Urząǳał odczyty albo
układał oskarżenia i obrony, które wygłaszał sam albo గe dawał do wygłaszania w sąǳie.

Filozofów ze szkoły Platona nazywano akademikami, ponieważ lokal swego towarzy-
stwa i szkoły mieli w tzw. Akademii za miastem, gǳie గeszcze Platon wykładał. Aka-
demik, którego tu spotykamy, nosi imię Ion. Tak się nazywa główna osoba w znanym
dialogu platońskim pt. Ion. Ten platoński Ion to గest figura komiczna, naiwny, entuzగa-
styczny wielbiciel Homera, którym się Sokrates bawi cały czas pobłażliwie. Lukian nie
przypadkiem nadał temu tutaగ Ionowi to imię, a równocześnie kazał mu powierzchow-
nością i powagą przypominać samego Platona.

Widać od razu, గak nienawiǳą się adepci różnych szkół filozoficznych. Tak samo గak
wyznawcy różnych sekt chrześcĳańskich.

W ǳiewiątym rozǳiale wybucha nieprzyzwoita scena walki o pierwszeństwo przy
stole mięǳy Zenotemisem i Hermonem. Stoik obగawia brutalnie zarozumiałość i aro-
gancగę, epikureగczyk ustępuగe przyzwoicie, choć akcentuగe swoగą godność kapłańską. Jako
zwolennik Epikura nie mógł być naiwnie wierzący, dlatego Zenotemisa śmieszy to po-
łączenie trzeźwego, przyrodniczego, materialistycznego poglądu na świat z rolą kapłana,
który rżnął barany dla uproszenia łaski Dioskurów.

Ci Dioskurowie to para świętych braci, synów Zeusa i Ledy³⁷. Nazywali się Kastor
i Polideukes i kochali się przykładnie. Stale గeźǳili na koniach w kapeluszach z wielkimi
kresami i pomagali luǳiom. Naగczęścieగ w bitwach i podczas burzy morskieగ. Świecili
na niebie గako gwiazdy: Bliźnięta. Pożenili się z córkami Leukippa. Kiedy Kastor zgi-
nął w గakieగś bitwie, Polideukes uprosił Zeusa o wskrzeszenie brata. Odtąd żyli obaగ na
przemian raz na Olimpie, a raz w Hadesie, ale pokazywali się luǳiom razem. Byli brać-
mi troగańskieగ Heleny, brali uǳiał w wyprawie Argonautów³⁸, w polowaniu na ǳika
w kraగu Oగneusa, w Kalidonie, i w wielu innych zdarzeniach mitycznych. W Rzymie

³⁶neurasteniczny — znerwicowany. [przypis edytorski]
³⁷Leda (mit. gr.) — żona spartańskiego króla Tyndareusa, kochanka Zeusa, który గą odwieǳał pod posta-

cią łabęǳia; owocem związku Ledy z Zeusem byli Dioskurowie, którzy wykluli się z గaగ: Kastor i Polideukes
(Polluks), oraz Helena i Klitaగmestra. [przypis edytorski]

³⁸Argonauci (mit. gr.) — bohaterowie, którzy pod przewodnictwem Jazona wyprawili się na statku Argo do
Kolchidy po złote runo. [przypis edytorski]
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mieli ogromną świątynię pod stromą ścianą Palatynu³⁹ na Forum⁴⁰. Zostały z nieగ గeszcze
ostatnie kolumny i obłamek belkowania na górze. Nazwano ich Zbawicielami. Podobne
pary świętych pomocników zna i chrześcĳaństwo w świętym Janie i Filipie albo w świę-
tych Kosmie i Damianie. W Rzymie nazywano Dioskurów Kastorem i Polluksem. Więc
tym służył Hermon గako kapłan.

Gospodarz domu, Arystaగnetos, robi cały czas wrażenie barǳo przyzwoitego czło-
wieka, który wpadł w naగgorsze towarzystwo bez własneగ winy — zawiódł się na swoich
znaగomych, których widocznie pierwszy raz zaprosił na kolacగę i na pewno drugi raz tego
nie zrobi.

W rozǳiale గedenastym perypatetyk Kleodemos kompromituగe stoika Zenotemisa.
Nie wypadało zabierać ze stołu potraw do domu, na potem. Chyba że wyraźnie gospo-
darz o to prosił. Tak zrobił Arystaగnetos dopiero pod koniec kolacగi. Plamy na płaszczu
Zenotemisa mówią, గak chciwie i niechluగnie zaగadał ten stoik.

W dwunastym wchoǳący bez zaproszenia Alkidamas osłania swoగą bezczelność cy-
tatem z drugieగ księgi Iliady (), a że towarzystwo umie Homera na pamięć, więc zaraz
mu odcinaగą ułamkiem wiersza  z księgi siódmeగ i  z księgi pierwszeగ. Lykinos sam
też opisuగe głos Alkidamasa, tak గak Homer głos Menelaosa w księǳe II, . Wyraz
„pies” w ustach Lykinosa గest dwuznacznikiem utartym: oznacza i zwierzę, i wyznawcę
Antystenesa.

Rozǳiał trzynasty i czternasty daగą గaskrawą charakterystykę bezczelnego i obżartego
moczygęby, który się kostiumuగe na Heraklesa.

Piętnasty kompromituగe homoseksualne usiłowania perypatetyka Kleodema i poka-
zuగe takt towarzyski gospodarza domu.

W szesnastym samochwał Alkidamas గuż popada w stan maniakalny. Apetyt ma sil-
nieగszy od ambicగi.

W siedemnastym Histiaగos przytacza  wiersz z czwarteగ księgi Iliady i  z teగ
sameగ księgi.

W osiemnastym i ǳiewiętnastym epizod z wesołkiem buǳi widoczny niesmak u Ly-
kinosa. Wesołek, nazywaగąc Alkidamasa pieskiem maltańskim, użył dwuznacznika. Dla-
tego że Melitte nazywała się nie tylko wyspa Malta, skąd sprowaǳano delikatne drobne
pieski pokoగowe, które umiały głośno szczekać, గak o tym czytamy w Niedowiarku Lu-
kiana w opowiadaniu Eukritosa, ale tak samo Melitte nazywała się pewna gmina ateńska,
w któreగ czczono Heraklesa, patrona cyników, a ich nazywano psami.

W dwuǳiestym lekarz Dionikos popada w zabawne kłopoty z obłąkanym, podob-
nie గak Arystaగnetos ze swoimi gośćmi. Lukian wiǳi i odczuwa psychopatyczne rysy
modnych prądów filozoficznych, a raczeగ ich przedstawicieli w Rzymie.

Od dwuǳiestego pierwszego do dwuǳiestego ósmego గesteśmy świadkami grote-
skowego listu Hetoగmoklesa. Jest to szczyt naiwneగ obłudy, bezczelności, chciwości, za-
zdrości i wszelkich grzechów głównych. Nie wymaga komentarza psychologicznego, bo
గest szyty aż nazbyt grubymi ściegami.

Sylogizm గest to formuła rozumowania, w którym z dwóch zdań, maగących గeden
wyraz wspólny, wynika prawǳiwość zdania trzeciego. Np. గeśli prawǳiwe గest zdanie: .
Wszyscy luǳie są śmiertelni i . Sokrates గest człowiekiem, to musi być prawǳiwe zdanie:
. Sokrates గest śmiertelny. Ponieważ zdania mogą być ogólne i szczegółowe, twierǳące
i przeczące, więc poprawnych sylogizmów గest barǳo wiele roǳaగów. Ponieważ గednak nie
z każdeగ pary dwóch zdań o గednym wyrazie wspólnym musi wynikać prawǳiwość zdania
trzeciego, więc bywaగą i takie połączenia dwóch zdań o wspólnym terminie, z których
nic do rzeczy nie wynika, choćby się tak mogło komuś wydawać na pierwszy rzut oka.
To są sylogizmy błędne, zwane paralogizmami, gdy గe ktoś popełnia mimo woli, albo
sofizmatami, gdy గe ktoś robi umyślnie.

Stoicy zaగmowali się żywo układaniem i zbĳaniem paralogizmów. Paralogizm zwa-
ny Rogaczem (Keratinas) brzmiał np. tak: . Czegokolwiek nie straciłeś, to posiadasz,
. rogów nie straciłeś, więc . rogi posiadasz. Łatwo zauważyć, że w tym paralogizmie
fałszywe గest zdanie pierwsze, i dlatego fałszywe trzecie. „Stos” wyglądał znowu tak mnieగ

³⁹Palatyn — గedno z siedmiu wzgórz Rzymu. [przypis edytorski]
⁴⁰Forum Romanum — naగstarszy plac w staroż. Rzymie; religĳne, polityczne i towarzyskie centrum miasta.

[przypis edytorski]
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więceగ: . Cokolwiek czynią wszystkie ziarna korca, to czyni też każde ziarno z osobna;
. wszystkie ziarna korca czynią duży stos, zatem: . każde ziarno z osobna czyni duży
stos. Tu znowu fałszywe గest zdanie pierwsze. W „Żniwiarzu” dowoǳiło się podobnym
figlem, że żniwiarz nie może skosić łanu zboża.

„Wyobrażenie uchwytne”, to znaczy tak wyraźne గak wyobrażenie odbierane zmysłami
w dobrych warunkach. To uważali stoicy za znamię charakterystyczne, po którym można
odróżnić sądy prawǳiwe od mylnych.

Historię o Oగneusie i łowach w Kalidonie Lukian wspomina często, tutaగ ta wzmianka
గest popisem erudycగi ze strony Hetoగmoklesa.

W rozǳiale dwuǳiestym ǳiewiątym wraca motyw homoseksualizmu pedagoga; był
też osnową rozmowy mięǳy Jaskółeczką i Rosiczką.

W . brutalny atak słowny Kleodema przeciwko stoikom, przy czym właśnie brutal
apeluగe do dobrego smaku.

W . Epikureగczyk zaczepia stoików i wywołuగe brutalny atak ze strony Zenotemisa.
W . słyszymy, że pobożni Hellenowie sprawiali swoim bogom włosy ze szczere-

go złota i to narażało kapłanów na pokusy yzగerskie natury świętokraǳkieగ. O karach
na cuǳołożników złapanych na gorącym uczynku czytamy u Arystofanesa w Chmurach.
Zwyczaగ ateński wymagał, żeby im obskubać otwór odbytowy, wbić do środka dużą rzod-
kiew i natrzeć wszystko gorącym popiołem. To było nie tylko barǳo bolesne, ale barǳo
hańbiące przede wszystkim. Widać, że perypatetyk Kleodemos nie zawsze wybierał zło-
tą drogę pośrednią mięǳy ostatecznościami, గak to swoim uczniom zalecał Arystoteles.
I nie wybiera గeగ teraz, kiedy wylewa na weselu brudy na głowę stoika, z którym sieǳi
przy kolacగi.

W . zaczyna się pierwowzór Monachomachii⁴¹ Krasickiego: uroczystym nieraz, a za-
wsze rzeczowym stylem epopei opisana ordynarna bitka typów, reklamuగących swą po-
wagę i wyższość ponad niskie namiętności.

,  i  obeగmuగe smutne refleksగe Lykinosa. Lykinos widocznie bawi się tym
widowiskiem, które mu przypomina sceny z Iliady.

 i . Stek obelg ubrany w szatę rozbioru zasad stoickich i arystotelesowskich. Świta
naǳieగa, że Ion nawiąże dyskusగę barǳieగ rzeczową.

. Zగawia się fatalne „danie całkowite” — główna okazగa burdy.
. Ion referuగe pewne myśli z Politei i z Uczty Platona — barǳo nie na mieగscu.
. Dionizodoros chciałby był usłyszeć wyraz „zazdrość” zamiast wyrazu „zawiść”,

którego użył Ion.
. Histiaగos popisuగe się wierszem naగgorszym z naగgorszych.
. Zachowanie guwernera niesłychane.
, , . Kulminacyగny punkt walki, oddany w stylu epopei. Dobrze te rozǳiały

musiał pamiętać Krasicki, kiedy pisał swoగą Monachomachię.
. Ciemności, w których się ǳieగą rzeczy straszne, a potem blask, w którym się

obగawia wstrzemięźliwość stoika i uczciwość retora, wyglądaగą na karykaturę misteriów
eleuzyńskich mimochodem.

. Ten śmiech, którego przedmiotem są haniebne i brudne postępki typów spod
ciemneగ gwiazdy na tle rozlewu krwi, nie గest zbyt wykwintny. Podobnie గak niewy-
szukany గest komizm ciężko pokaleczonych błaznów i oszustów. Jeden Hermon obగawia
upór polemisty, kiedy nawet bez dwóch zębów గeszcze zwalcza stanowisko stoików.

Tróగwiersz końcowy kończy Alkestę, Andromachę, Bakchantki i Helenę Eurypidesa.
Kiedy przypomnieć Ucztę Platona i porównać poziom zabawy i roǳaగ typów wystę-

puగących na obu zebraniach, widać drogę, którą kultura przeszła w okresie odǳielaగącym
Platona od Lukiana. Rzym to nie były Ateny. To raczeగ గakby Krym i karczma, chociaż
nie babińska⁴².

Trudno poczytywać postaciom występuగącym w tym obrazie za okoliczność łagoǳącą
to, że oni są naగwidocznieగ wszyscy razem, z wyగątkiem gospodarza domu, głodni. Autor

⁴¹Monachomachia — poemat heroikomiczny Ignacego Krasickiego o woగnie mnichów. [przypis edytorski]
⁴²Krym i karczma, chociaż nie babińska — nawiązanie do dawneగ formy azeologizmu: „Gǳie Rzym, gǳie

Krym, gǳie babińska karczma?” (z ukr. hde Rym, hde Krym, hde babinska korczma), określaగącego wypowiedź
bezładną, łączącą rzeczy bez logicznego związku. Karczma babińska była to karczma położona przy trakcie ste-
powym, należąca do wsi Babina, na pograniczu Podola z Wołyniem. [przypis edytorski]
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może raczeగ chciał ich pokazać గako okazy żarłoczne, łakome, chciwe, a nie గako głodne.
Naprawdę mogło być i గedno, i drugie.
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https://wolnelektury.pl/info/zasady-wykorzystania/
http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/lukian-pijatyka-albo-lapitowie/
https://wolnelektury.pl/pomagam/
https://fundacja.wolnelektury.pl/pomoz-nam/darowizna/

